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K R O N I K A N A U K O W A

STA N ISŁA W  F L IS

KOPERNIKOWSKIE SYMPOZJUM LEKARZY 
W OLSZTYNIE I FROMBORKU

W dn iach  8 i 9 w rześn ia  1973 ro k u  w  O lsztynie  i F ro m b o rk u  odbyło  się  K o p er­
n ikow skie  S ym pozjum  L ekarzy , pośw ięcone 500 rocznicy  u ro d z in  W ielkiego A stro ­
nom a. O rgan izato ram i S ym pozjum  były : Z arząd  G łów ny Polskiego T ow arzystw a 
H isto rii M edycyny w  W arszaw ie  i W ojew ódzki O ddział Polskiego T ow arzystw a L e­
karsk ieg o  w  O lsztynie. W posiedzeniach  naukow ych  b ra ło  udz ia ł ponad  100 osób 
z k ra ju  i zag ran icy  (przede w szystk im  z N iem ieck iej R epub lik i D em okratycznej, 
poza tym  ze Z w iązku  R adzieckiego, C zechosłow acji o raz  N iem ieck iej R epub lik i F e ­
dera lne j).

W  dn iu  8 w rześn ia  o b rad y  odbyw ały  się w  je d n e j z sal P la n e ta r iu m  w  O lszty­
nie. R efe ra t in au g u ra cy jn y  p t. D ziałalność leka rska  M iko ła ja  K o p ern ika  na  tle  k u l­
tu ry  m e d yc zn e j w  Polsce  w ygłosił doc. M arc in  Ł yskanow ski z W arszaw y. Z w rócił 
on  uw agę na  to le ran c ję  po lityczną i re lig ijn ą  w  Polsce doby K opern ika , co m iało 
n iem ały  w p ływ  na  h u m a n ita rn y  stosunek  do ludzi chorych. N astępn ie  om ów ił m o­
tyw y, k tó re  k ierow ały  K opern ik iem  p rzy  w yborze stud iów  le k a rsk ich  o raz  p rz y to ­
czył op in ie  o n im  jak o  lekarzu . W  zakończen iu  re fe ra tu  po d k reś lił w szechstronność 
za in te reso w ań  naszego uczonego oraz  jego osiągn ięcia  w  dz iedzin ie  n au k i i d z ia ła l­
ności pub licznej.

T em atem  w y stąp ien ia  m gr. Z b ign iew a H u lla  z O lsztyna było Św ia topoglądow e  
znaczen ie  teorii M iko ła ja  K opern ika . R efe ren t zw rócił uw agę  p rzede  w szystk im  na 
św iatopog lądow e asp ek ty  dzie ła  De revo lu tion ibus, w  k tó rym  uczony n ak re ś lił now y 
ob raz  św iata . N astępn ie  zaznaczył, że teo ria  h e liocen tryczna  s ta ła  s ię  m ilow ym  s łu ­
pem  w  rozw o ju  n au k i i now ożytnego m ate ria lizm u , gdyż zapoczą tkow ała  now e m e­
tody  b ad an ia  z ja w isk  p rzy rody  i d a ła  podstaw y  do p og lądu  o jedności m a te rii  
i w szechstronności w szechśw iata . T eo ria  K o p e rn ik a  p onad to  um ożliw iła  ro zk w it 
a stronom ii gw iezdnej i s tw orzy ła  now e p e rsp ek ty w y  rozw o ju  an tropo log ii f ilo ­
zoficznej.

K o le jny  re fe ra t pt. Rola  szp ita ln ic tw a  w  p a ń s tw ie  Z a ko n u  krzyżack iego  w  P ru ­
sach w  X I I I—X V  w ie k u  w ygłosił d r  M aksym ilian  G rzegorz z T orun ia . Po p rz e d s ta ­
w ien iu  osiągnięć h is to rio g rafii w  poruszonej dziedzin ie  oraz  sch a rak te ry zo w an iu  
w p raw d zie  obszernej, lecz rozproszonej bazy  źród łow ej n a  te n  tem at, re fe re n t 
om ów ił rozw ój Z akonu  krzyżackiego jak o  b ra c tw a  szp italnego  i jego sukcesyw ne 
p rzek sz ta łcan ie  się w  organ izację  o c h a rak te rze  m ilita rn y m . Z dan iem  re fe re n ta , 
w p rzem ian ach  tych  dużą ro lę  m ogło  odegrać osadzenie  się Z akonu  w  Z iem i C heł­
m ińsk ie j oraz  zdobycie części P ru s  w łaściw ych , co um ożliw iło  s tw orzen ie  n iezależ­
nego p a ń stw a  te ry to ria lnego . Z aangażow ani m ilita rn ie  w  w a lk ę  z P ru sam i, a później 
także z księciem  Ś w iętopełk iem , K rzyżacy  dok łada li w szelk ich  s ta rań , aby  um ocnić 
się  w  o trzym anych  i zdobytych ziem iach, zan ied b u jąc  szp ita ln ic tw o  i dzia łalność 
ch ary ta ty w n ą.

G łów ną tem a ty k ę  om aw ianego re fe ra tu  stanow iły  z agadn ien ia  szp ita ln ic tw a  
w  p ań stw ie  k rzyżack im  w  P rusach . P rzy  ich op racow yw an iu  re fe re n t w ykorzysta ł 
przede  w szystk im  p racę  C h ris tian a  P ro b s ta  p t. Der D eutsche O rden u n d  sein  M ed i-
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z ina lw esen  in  P reussen  (1969) i. P o n ad to  w iele  danych  zaczerpnął z p rac  J. R inka,
S. Reickego i I i. N eua. M im o że w śród  w ysokich dosto jn ików  krzyżackich  w  P r u ­
sach  zn ajdow ał się rów nież w ie lk i szp ita ln ik  (O berster Sp ittler), to  jed n a k  n ie  m ia ł 
on żadnych u p ra w n ień  do zarządzan ia  szp italn ic tw em . B ędąc k o m tu rem  e lb ląskim , 
m ia ł on pod sw oją  pieczą jedyn ie  g łów ny szp ita l krzyżack i w  Elblągu. S zp ita ln icy  
z pozostałych szp ita li Z akonu byli członkam i m iejscow ych konw entów  i podlegali 
zw ierzchn ic tw u kom turów . K ontro lę  nad  tym i szp ita lam i sp raw ow ali w yznaczeni 
w izytatorzy , n ie  zaś w ie lk i szp ita ln ik . Szp ita le  były  podów czas racze j p rzy tu łkam i 
n iż szp ita lam i w  dzisiejszym  tego słow a znaczeniu. Podopiecznym i i chorym i op ie­
kow ały  się w  nich z regu ły  m a tk i szp ita lne  i personel pom ocniczy. Do rzadkości 
n a leża ła  fachow a op ieka lekarska . O prócz szp ita li w  p ań stw ie  k rzyżack im  is tn ia ły  
też in firm erie , będące w łaśc iw ie  izbam i chorych, p rzeznaczonym i w yłączn ie  d la  
b rac i i s łużby Z akonu. C hociaż w  szp italach  i in firm eriach  stosow ano już  w ów czas 
zn an e  śro d k i te rapeu tyczne , to jed n ak  obow iązkiem  op ieku jących  się chorym i była 
p rzede w szystk im  tro sk a  o ich duszę. Z resz tą  w szechm ocny w pływ  średniow iecznego 
ascetyzm u w ycisną ł sw oje  p ię tno  n ie  ty lko  na  stosow anej te rap ii, lecz także  na  w y­
s tro ju  w n ę trz  szp italnych , k tó re  często p rzypom inały  m ie jsca  p ra k ty k  re lig ijnych  
z chórem  i o łtarzem . W  zakończeniu  p re leg en t pośw ięcił nieco m ie jsca  ów czesnym  
urządzen iom  san ita rn y m  zam ków  krzyżackich , ja k  łaźnie, s tudn ie , w odociągi i ustępy.

D r K rzysztof B rożek z K atow ic  om ów ił U pośledzenie z iem  byłego pruskiego  
w schodu  w  zakresie  s łu żb y  zdrow ia  w  począ tkach  X X  w ie k u  i w  okresie  m ię d zy ­
w o jen n ym .  R eferen t w ykazał, że pod w zględem  opieki zdrow otnej i dostępności 
usług  leczniczych ziem ie po lsk ie  w  zaborze p ru sk im  w  om aw ianym  okresie  s tały  
znacznie n iżej w  s to sunku  do P ru s  i Rzeszy N iem ieckiej. W nioski sw oje  o p arł na  
w skaźn ikach  liczby leka rzy  na  10 000 ludności. N ajn iższe w skaźn ik i m ia ła  re jen c ja  
olsztyńska, gdzie w  la ta ch  1906—1937 k szta łtow ały  się one w  g ran icach  2,42—3,80, 
podczas gdy w  ty m  sam ym  czasie w  Rzeszy N iem ieckiej w ynosiły  5,17—8,20. P o ­
nad to  w  re je n c ji olsztyńskiej było n a jm n ie j lekarzy  P o laków  (w 1918 roku  zaledw ie  
4 na  130 lekarzy). U pośledzenie ochrony  zd row ia  ludności polsk iej byłego prusk iego  
w schodu w ynika ło  ze s tosunków  narodow ościow ych i społeczno-politycznych.

S łu żb ę  zdrow ia  W a rm ii i  M azur w  o sta tn im  ćw ierćw ieczu  om ów ił Z dzisław  
Piesiak , k ie ro w n ik  W ydziału  Z drow ia i O pieki Społecznej P rezy d iu m  W ojew ódzkiej 
R ady  N arodow ej w  O lsztynie. Duże zniszczenia w o jenne  ziem i w a rm iń sk o -m a z u r­
skiej, spotęgow ane w ybuchem  różnych  epidem ii, s tw orzy ły  d la  szczupłej kadrow o 
pow ojennej s łużby zdrow ia  ogrom ne trudnośc i, z k tó rych  w yszła  ona na  ogół zw y­
cięsko. S tosunkow o szybko bow iem  opanow ano  złą sy tu ac ję  epidem iologiczną i pod­
niesiono s tan  zdrow otny  ludności. W  okresie  m inionego 25-lecia odbudow ano  i zm o­
dern izow ano  w ie le  budynków  służby  zdrow ia, w zniesiono też  w iele  now ych ob iek ­
tów , m iędzy ' innym i Szp ita l W ojew ódzki, S zp ita l P sych iatryczny  i W ojew ódzką 
S tac ję  K rw iodaw stw a. W ybudow ano także  6 p rzychodni obw odow ych, 25 w ie jsk ich  
ośrodków  zdrow ia, 8 ap tek , 2 żłobki i w ie le  innych . Pod koniec  1972 ro k u  w o je ­
w ództw o olsztyńsk ie  m ia ło  98 p rzychodni w  m iastach , 238 p laców ek  na  w si i około 
7000 łóżek szp italnych . W yb itn ie  po p raw ił się też  s tan  k a d ry  m edycznej. W śród 
12-tysięcznej rzeszy  p racow ników  służby zdrow ia  je s t obecnie w  w o jew ództw ie  
1165 lekarzy , 308 stom atologów  i 3070 p ie lęgn iarek . N a p o dkreś len ie  zasługu je , że 
653 leka rzy  posiada spec ja lizac ję  II  i I s topnia , a  503 p rzygotow uje  się do egzam i­
nów  specjalistycznych . W zakończen iu  re fe re n t zw rócił uw agę  n a  szeroko zak ro jo n ą  
dzia łalność n au k o w ą  leka rzy  W arm ii i M azur. Św iadczy o tym  m iędzy innym i 
28 zdobytych dok to ratów , 4 h ab ilita c je  i ponad  500 p ra c  naukow ych , ogłoszonych 
w  czasopism ach polskich  i zagranicznych.

T radycje  społeczne m e d y c y n y  g d ańskie j w  dobie O drodzenia  by ły  tem atem  w y­
k ład u  doc. E ugen iusza S ieńkow skiego z G dańska. D aw na m edycyna gdańska  ro z ­
w iąza ła  w ie le  sp raw  i zagadn ień  w  duchu  postępu  i szeroko pojętego d o b ra  chorych 
i ogółu m ieszkańców . P od  ty m  w zględem  G d ań sk  w y ró żn ia ł się k o rzystn ie  spośród  
innych  m ia s t polskich, a n a w et europejsk ich . Szczególnie szeroko rozw inę ła  się 
w  G dańsku  dzia łalność c h a ry ta ty w n a  licznych zakonów  i o rgan izacji kościelnych.

1 O bszern iejsze  om ów ienia te j p racy  zam ieścili A. S k roback i w  „K om unika tach  
M azursko -W arm ińsk ich” , 1971, n r  4, ss. 508—510 i S. F lis w  „A rch iw um  H isto rii 
M edycyny”, 1972, n r  1—2, ss. 199—204.
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W yrazem  te j dzia łalności by ły  liczne szpitale , w  k tó ry ch  znajdow ali sch ron ien ie  
ludzie  b iedn i, często bezdom ni, inw alidz i i c ierp iący  na  w szelkiego ro d za ju  choroby 
p rzew lek łe. F undusze na  opiekę nad  ubogim i czerpano z o fiarności społeczeństw a, 
urządza jąc  zb ió rk i u liczne i um ieszczając  przy  w ejśc iach  do kościołów  ta k  zw ane 
sk rzy n k i ubogich. In n e  źródło  dochodów  s tanow iły  leg a ty  i darow izny  bogatych 
m ieszczan. Poza tym  n iek tó re  cechy, z aw ie ra jąc  ze szp ita lam i um ow y, zapew nia ły  
sw oim  członkom  s ta łą  opiekę lekarską . N a szczególną uw agę  zas ługu je  ów czesna 
opieka nad  dzieckiem . Z aczynała  się ona od zo rgan izow anej pom ocy położniczej. 
Położne m ie jsk ie  m ia ły  obow iązek u d z ie lan ia  je j w szystk im  po trzeb u jący m  bez 
w zględu na  ich s tan  m a ją tk o w y . P onad to  k ró l po lsk i Z ygm unt A ugust w y d a ł 
w  G dańsku  29 s ie rp n ia  1552 roku  przyw ile j, w  k tó ry m  m iędzy innym i z rów nał w  p ra ­
w ach  dzieci n ie ślubne  z lega ln ie  urodzonym i. O dtąd  m ogły one k szta łc ić  s ię  w  d o ­
w oln ie  w y b ran y m  zaw odzie, a  n aw et m ia ły  w o lny  dostęp  do w szelk ich  godności 
św ieck ich  i kościelnych.

O P olakach na  W yd zia le  L e k a rsk im  U n iw ersy te tu  w  D orpacie w  la tach 1802— 
1889 m ów ił d r Z enobiusz B ed n arsk i z O lsztyna. Założony w  1G32 roku  p rzez k ró la  
szw edzkiego G u staw a  A dolfa u n iw e rsy te t do rpack i is tn ia ł z przeszło trzy d z iesto ­
le tn ią  p rze rw ą  do roku  1710, to  je s t do czasu u tra ty  In f la t  przez S zw edów  na  rzecz 
R osji. P onow nie  pow ołano go do życia w  1802 ro k u  i urządzono n a  w zór n iem iecki. 
P o s iad a ł on  w łasny  sam orząd, sądow nictw o i p raw o  cenzury . Język iem  w ykładow ym  
by ł n iem iecki. W  okresie  swego is tn ien ia  u n iw e rsy te t cieszył się  dużym  au to ry te te m  
i by ł n a jb a rd z ie j lib e ra ln y m  u n iw e rsy te tem  w  Rosji. P rzez  m u ry  te j uczeln i p rze ­
w inęło  się  w ie lu  Polaków . N ajliczn iej stud iow ali oni na  W ydziale  L ek arsk im , k tó ry  
w  ogóle cieszył się  na jw iększym  pow odzeniem . W la tach  1802— 1889 kszta łc iło  się 
n a  n im  572 Polaków . Do n a jb a rd z ie j znanych  spośród  n ich  na leże li: Ignacy  B ara ­
now ski, T y tus C hałub ińsk i, B enedykt· D ybow ski, S tan is ław  Jan ikow sk i, W itold 
Jodko -N ark iew icz , B ron islaw  K ader, K aro l K iecki, L u d w ik  A dolf N eugebauer, R afa ł 
R adziw iłłow icz i w ie lu  innych.

R efera t pt. Z  d z ie jów  zw ią zkó w  p o lsko -p ru sk ich  na  po lu  fa rm a c ji  w ygłosiła  m gr 
Z ofia S topa  z O lsztyna. N a t le  dzie jów  fa rm ac ji n a  ziem iach p ru sk ich  re fe re n tk a  
u w y p u k liła  k ilk u w iek o w e  pow iązan ia  w  te j dziedzin ie  z re sz tą  ziem  polskich. 
G dańsk, n a jw iększe  m iasto  P ru s  K ró lew sk ich , n a leża ł do n a jsta rszy ch  ośrodków  
fa rm a c ji w  R zeczypospolitej. P ie rw sza  w zm ian k a  o ap tece  w  ty m  m ieście  pochodzi 
z 1339 roku. N a to m iast sto sunk i Po lsk i z P ru sa m i n a  po lu  fa rm a c ji d a tu ją  s ię  od 
ro k u  1455, k iedy  K azim ierz  Jag ie llończyk  n a d a ł G dańskow i p raw o  na  założenie i po ­
s iad an ie  w łasn e j ap tek i. G dańsk  s tan o w ił cen tru m  zao p a trzen ia  w  lek i i surow ce 
lecznicze d la  pozosta łych  ziem  polskich. J e s t  rzeczą godną  uw agi, że fa rm a c ja  g d a ń ­
ska  m ia ła  w ie lu  w yb itnych  i w szechstronn ie  w ykształconych  ap tekarzy . Czołowe 
m iejsce  w śród  n ich  za jm o w ał J a n  P lacotom us, zw any  B re ttschne ide rem , a u to r  leko ­
sp isu  P harm acopoeia  in  co m p en d iu m  redacta  (1560) i k ilk u  in n y ch  p u b likac ji. R ów ­
n ież  T oruń , d ru g ie  co do w ie lkośc i m iasto  P ru s  K ró lew sk ich , m ia ł w ie lu  znanych  
ap tekarzy . N a jw y b itn ie jszą  postac ią  w śród  n ich  by ł P aw e ł G uldeniusz, a u to r  p ie rw ­
szego łac ińsko-n iem iecko-po lsk iego  s łow n ika  ap tekarsk iego  (K rólew iec 1641). W  E l­
b ląg u  p ie rw sza  ap te k a  p ow stała  p raw dopodobn ie  już  pod koniec  trzynastego  s tu lecia , 
chociaż księgi m ie jsk ie  w sp o m in ają  o ap tece  dopiero  w  o sta tn ich  la ta ch  X IV  w ieku. 
W obec b ra k u  ap tek  na  W arm ii, lek i i su row ce  lecznicze d la sw ych p acjen tów  M iko­
ła j K o p ern ik  n ab y w ał w  a p tek ach  E lb ląga. P ie rw sza  ap tek a  n a  W arm ii p ow stała  
w  R eszlu  w  1657 roku. Założył ją  J a n  H ecker z W arszaw y, a p tek a rz  n ad w o rn y  
W ładysław a IV  i J a n a  K azim ierza . Spośród om ów ionych w  re fe rac ie  w ie lu  a p te k a ­
rzy  P ru s  K ró lew sk ich  i K siążęcych na  uw agę  zasługu je  m iędzy innym i J a n  R oem er- 
m ann , w łaśc ic ie l a p tek i w  K rólew cu. W raz  z w ó jtem  K nipaw y , H ieron im em  Ro- 
them , n a leża ł on do opozycji m ieszczańsk iej p rzeciw  w ie lk iem u  elek to row i i był 
rzeczn ik iem  zespo len ia  P ru s  K siążęcych z Polską.

D r A ndrzej S kroback i z O lsztyna w ygłosił r e fe ra t Z  h isto rii trą d u  w  Prusach. 
W  k ró tk im  zarysie  re fe re n t p rzed staw ił h is to rię  trą d u  w  P ru sach  i na  W arm ii, po ­
św ięca jąc  p rzy  ty m  w ie le  m ie jsca  szp italom  d la  tręd o w aty ch  (leprozoriom ), k tó re  
w znoszono zazw yczaj pod  w ezw an iem  Ów. Jerzego  i Św. Ł azarza. T rad y c y jn a  nazw a 
tych  szp ita li sięga czasów  w y p ra w  krzyżow ych  i na jw iększego  n asilen ia  się  trą d u  
w  Europie. O p ierw szym  chorym  na  trą d  ry ce rzu  zakonnym  doniósł P io tr  D usburg  
około 1300 roku. P od  koniec  XV  w ie k u  trą d  w  P ru sac h  w ygasł całkow icie. W  zw iąz­
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ku  z tym  budynk i leprozoriów  przeznaczono d la  chorych na  dżum ę, d u r brzuszny, 
k iłę  albo  na dom y opieki nad  b iednym i. P on iew aż  w  drug ie j połow ie X IX  w ieku  
w  N iem czach w ykry to  now e p rzypadk i trąd u , w ładze  p rusk ie  zmuszońfe były  w y b u ­
dow ać leprozorium  d la  do tkn ię tych  tą  chorobą. W zniesiono je  w  1889 roku  pod 
K ła jpedą. P rzebyw ało  w  n im  zw ykle około 20 chorych. P rzed  w ybuchem  II w ojny  
św iatow ej znajdow ało  się ta m  5 trędow atych .

R efera t pt. Z  d zie jó w  a p tek  m iasta  O lsztyna  w ygłosiła  m gr Zofia Stopa, kreśląc  
dz ie je  tych  p laców ek  od 1751 roku  po czasy najnow sze. W łaścicielem  p ierw szej 
ap tek i o lsztyńskiej był J a n  Z im m erm ann . P rzed  w ybuchem  II  w ojny  św iatow ej 
w  O lsztynie było 5 ap tek , obecnie je s t ich 11.

S p raw ą  w izerunku  naszego astronom a za ją ł się prof. T adeusz B ilikiew icz 
z G dańska, w ygłasza jąc  re fe ra t pt. J a k  K o p ern ik  w yg ląda ł napraw dę?  Z daniem  
T. B ilikiew icza, jedynym  au ten tycznym  p o rtre tem  w ielkiego uczonego zdaje  się być 
postać  uw ieczn iona na  obrazie  G iorgiona, z a ty tu łow anym  T rze j filo zo fow ie . O braz  
pow stał po roku  1500. W jed n y m  z p rzedstaw ionych  na  obrazie  filozofów  uczony 
w łoski B runo  N ard i rozpoznał w  1955 ro k u  Ko-pernika. W edług w szelkiego p raw d o ­
podobieństw a G iorgione nam alo w ał tw a rz  naszego astronom a z n a tu ry . M im o że 
N ard i opub likow ał sw oją  hipotezę, p rzeszła  ona na  ogół bez echa.

R ów nież doc. T adeusz M arcinkow ski z P oznan ia  pośw ięcił uw agę sp raw ie  w y­
g lądu  astronom a, w ygłaszając  re fe ra t pt. Z  rozw ażań  nad  d a w n ie jszy m i w ize ru n ka ­
m i M iko ła ja  K opern ika . R eferen t zaznaczył, że dotychczas n ie  udało  się u stalić  
z całą  pew nością, k tó ry  z w ielu  p o rtre tó w  astronom a p rzed staw ia  rzeczyw istą  jego 
podobiznę. P rzez  d ług i czas sądzono, że ry sy  tw a rz y  uczonego n a jw ie rn ie j oddaje  
jego p o r tr e t  zdobiący zegar a stronom iczny  w  k a te d rze  sz trasb u rsk ie j, zw łaszcza że 
m ia ł on być nam alow any  przez znanego m ala rza  T obiasza  S tim m era  w  1570 roku  
na  podstaw ie au to p o rtre tu . O kazało  się jednak , że podczas p rzeróbk i zegara  około 
1840 ro k u  usun ięto  z niego p o rtre t w ielk iego uczonego, zas tępu jąc  go podobizną 
zegarm istrza , k o n stru k to ra  zegara. Co p raw d a  w ykonano  kopię p o rtre tu  s tim m erow - 
skiego, k tó ra  zn a jd u je  się  na  w ieży sztrasb u rsk ie j, je d n a k  — zdan iem  re fe re n ta  — 
zdradza  ona raczej ręk ę  dobrego rzem ieśln ika  n iż a rty s ty  m alarza . Pon iew aż  oprócz 
p o rtre tu  olejnego S tim m er z rob ił rów nież rysunek , z k tórego w  1587 roku  M ikołaj 
R eussner w ykona ł drzew ory t, przeto  je s t on uzn aw an y  pow szechnie  za w izerunek  
K opern ika . R eferen t zw rócił też  uw agę  na  c h arak tery sty cz n ą  bliznę, w idoczną w  oko­
licy lew ej b rw i na  w ielu  p o rtre tac h  astronom a. J e s t ona zaznaczona tak że  na  d rz e ­
w orycie  R eussnera, chociaż po p rzeciw nej s tron ie , co m ożna w y tłum aczyć lu s trz a ­
nym  odbiciem  rysunku . Z dan iem  re fe ren ta , ow a rzekom a b lizna  je s t p rze ja śn ien iem  
skóry  z pow odu w y padn ięc ia  w łosów  brw i, pow stałego  w  n astęp stw ie  częstego po­
sług iw an ia  się tr ik w e tru m .

O U roczystościach k u  czci M iko ła ja  K opern ika  w  X V I I  i  X V I I I  w ie k u  w  N iem ­
czech  m ów ił prof. S tan is ław  S chw ann  z L ipska. M ów ca p rzypom niał, że na  zorga­
n izow anej w  L ipsku  w  1743 ro k u  uroczystości ku  czci K o p ern ik a  jego polskość pod­
k re ś lił re k to r  u n iw e rsy te tu  Jo h an n  C hristoph  G ottsched. R ów nież h is to ry k  p ruski, 
L u d w ik  Baczko, s tw ie rd za ł po lskość naszego astronom a. P rzy  sposobności prof. 
S chw ann  podzielił się w iadom ością , że os ta tn io  odnalazł w  L ipsku  odpisy d okum en­
tów  u n iw e rsy te tu  padew skiego, z k tó rych  w ynika , iż M ikołaj K o p ern ik  by ł s tu d en ­
tem  te j uczelni już  w  1499 roku, a zatem  m ia łb y  za sobą pe łne  cztery  la ta  stud iów  
m edycznych. Pon iew aż  o ryg ina ły  a k t u n iw e rsy te tu  padew skiego  z czasu poby tu  
a stronom a w  te j uczeln i zaginęły, in te re su jące  odkrycie  prof. S ch w an n a  będzie 
m iało doniosłe znaczen ie  d la  badaczy  życia w ielk iego uczonego.

R efera t pt. M iko ła j K o p ern ik  na  tle  epoki w ygłosił m g r J a n  G erlach  z O lsztyna. 
R eferen t om ów ił ekonom iczne, społeczne i k u ltu ra ln e  d e te rm in a n ty  O drodzenia  oraz 
uzasadn iał, że K o p ern ik  jak o  badacz za jm o w ał m iejsce  pośredn ie  m iędzy filozo­
ficznym  m ate ria lizm em  w czesnego O drodzenia, a  m a te ria lizm em  przyrodn iczym  
okresu  późnego te j epoki. P o n ad to  nieco m ie jsca  pośw ięcił s tanow isku  K ościoła w o­
bec n au k i astronom a i je j obrońcom .

O brady  o lsztyńsk ie  zam k n ął re fe ra t prof. Zofii K alinow sk ie j z O lsztyna pt. 
In terpre tac ja  recep ty  M iko ła ja  K o p ern ika  w  św ie tle  astrologii.

P osiedzenie  n aukow e w  dn iu  9 w rześn ia  odbyło się w  sa li M uzeum  M ikoła ja  
K o pern ika  w e F rom borku . R ozpoczął je  re fe ra t doc. E ugen iusza Sieńkow skiego 
z G dańska  pt. M iko ła j K o p ern ik  i m ed ycyn a  jego  czasów . R eferen t p rzed staw ił n a j ­
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p ie rw  s tan  m edycyny n a  p rzełom ie XV  i X V I w ieku  w ykazu jąc , że m im o now ych 
p rądów  epoki O drodzen ia  i pew ego postępu  m edycyna tych czasów  tk w iła  n ad al 
w  nauce  średniow iecza. N astęp n ie  om ów ił s tu d ia  m edyczne K o p ern ik a  w  Padw ie  
i zapoznał słuchaczy z p rak ty czn ą  dzia ła lnośc ią  lek a rsk ą  uczonego na  W arm ii oraz  
jego pog lądam i lek a rsk im i na podstaw ie  zachow anych  ksiąg  m edycznych i z a w a r­
tych  w  nich  no ta tek .

R efe ra t pt. Z n a n i lekarze  polscy w  czasach M iko ła ja  K o p ern ika  w ygłosił d r S ta ­
n isław  F lis z O lsztyna. R eferen t sk reślił sy lw etk i n astęp u jący ch  lekarzy  polsk ich: 
J a n a  S tanko  z W rocław ia, J a n a  z R eguł, A dam a z B ochenia, M acie ja  K arp ig i z M ie­
chow a, Ł ukasza  N oskow skiego, P io tra  W edelickiego z O bornik, Szym ona z Łow icza, 
J a n a  Solfy i Józefa  S tru śk a  2.

M gr M arian  S topa  z O lsztyna m ów ił o pochodzącym  z R eszla Jodokusie  W illich u  
(1501—1552), pro fesorze  m e d yc y n y  w e  F rank furc ie  na d  Odrą. J ak o  lek a rz  zasłynął 
on g łęboką w iedzą i cieszył się uznan iem  w ie lu  w y b itnych  ludzi epoki, m iędzy 
innym i F ilipa  M elanch tona . D w ukro tn ie  p rzebyw ał w  K rakow ie  i zw iedził kopaln ię  
soli w  W ieliczce, k tó rą  op isał w  p racy  De salinis C racoviensis observa tio  (K raków  
1543). Pozostaw ił po sobie 46 p u b likac ji, w  tym  k ilk a  m edycznych.

W n astęp n y m  re fe rac ie  pt. Z  dzia ła lności P aw ła  G uldeniusza , ap tekarza  w  B rod ­
n icy  i Torun iu , d r  H en ry k  Pank iew icz  i d r  M arian  D udzicz z Łodzi p rzed staw ili 
sy lw etkę  jednego  z n a jw y b itn ie jszy ch  fa rm akologów  polskich. G ulden iusz  je s t znany  
pow szechnie  jak o  a p te k a rz  k ró la  W ładysław a IV  o raz  a u to r  un ika lnego  dzie ła  m e- 
dyczno-farm aceu tycznego , zw anego S ło w n ik iem  G uldeniusza , w  k tó rym  po raz  
p ierw szy  obok nazw  łac iń sk ich  i n iem ieck ich  podano nazw y polskie.

Doc. T adeusz M arcinkow sk i z P o zn an ia  w  w ygłoszonym  re fe ra c ie  pt. S tu lec ie  
A lb u m u  M iko ła ja  K o p ern ika  om ów ił w ydaw nictw o , k tó re  ukaza ło  się  w  G nieźn ie  
w  1873 roku  d la  uczczenia czterechsetne j rocznicy u rodzin  w ielk iego astronom a. 
A lbum  ten , w ydany  w  p ięknej szacie g raficznej n ak ła d em  T ow arzy stw a  P rzy jac ió ł 
N au k  w  Poznan iu , z aw ie ra ł m iędzy innym i szereg  w izerunków  K opern ika.

O brady  w e F ro m b o rk u  zakończył re fe ra t  dr. S tan is ław a  F lisa  pt. G napheus  
a K opern ik . A u to r re fe ra tu  p o d ją ł po lem ikę z au to ram i, k tó rzy  w  sw ych p racach  
n eg u ją  a luzy jne  ośm ieszanie  K o p ern ik a  przez G napheusa  w  kom edii M orosophus  
z  ro k u  15413.

T em aty k a  o b rad  w zbudziła  duże zain tereso w an ie  uczestn ików , czego dow odem  
by ła  ożyw iona dyskusja , ja k a  ro zw ija ła  się po każdym  z posiedzeń naukow ych.

2 W ym ieniona p raca  u k aza ła  się d ru k iem  w  „M edycynie K o m u n ik acy jn e j”, 1973, 
n r  3, ss. 1—6.

3 W yw ód polem iczny zam ieścił au to r w  ro zp raw ie  K o p ern ik  u  sch y łk u  życia , 
w : M iko ła j K o p ern ik  i  m ed ycyna , W arszaw a 1973, ss. 31—34.


